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bjp_j*n_ jg*rm ■» a jut mm.że władze Gdańska, przeciwstawiając ustawiecznie dziński rząd polski do polityki jasnej, oelowej i ener- 
■ ^ I C a Ł C i  l O C Z n i C f l  * nieprawnie Traktatowi wersalskiemu odmienne poj- gicznaj.

— D, * J M " . . L j  , , mowanie konferencji paryskiej, umowy warszawsktej Minister p. S k r z y ń s k i  podniósł, że naród
. . .  Ro raz dzl8 obchodzimy w Chojnicach wiał- i orzeczeń Wysokiego Komisarza lub własne, samo- polski przez usta przewodniczących stronnictw objawił

_  ką historyczną chwilę zrzucenia z siebie kajdan kultu- wolne postępowanie, zmierzają stale do zwężenia swą wolę w obeo Gdańska i zaznaczył, te Polska ro­
ki r amej l  politycznej niewoli pruskiej. praw, przyznanych Polsce w Traktacie wersalskim, zumie znaczenie Gdańska i że podrywanie tego zna-

» cl$łkloh walk 1 tjosk o umocnienie fan- te wysuwając obecnie wbrew wyraźnemu brzmię czenia podrywa równocześnie Bklepienie Europy, to jest
aamentów naszego państwa, wśród wzajemnego szamo- niu Traktatu wersalskiego zupełnie dowolne pojęcie Traktat wersalski.

*■* „°,i ii*T ?gaDla 8 9 20 sfra8zne®i następstwami nie- suwerenności państwa gdańskiego, starają się władze Rząd pojmuje swą odpowiedzialność i postara eie
f rzeczy8zczania nssrega narodowego orga- Wolnego MiaBta Gdańska we wszystkich dziedzinach o sprężystą obronę praw swych. Ufni w nasze prawa,

K  Uf.ofa . zf,nlIlzn7» kt^ e 081ad,y na Pieywia- dostósowaó do tego pojęcia stan rzeczywisty i usunąć świadomi naszej siły moralnej, znając ścisłeśi węzłów
W  97«U 1.°ywi,lzaoJ1ł n“ zej - P i e r w -  prawa przyznane Polsos Traktatem wersalskim, gospodarczych, będziemy dążyli w pokoju ale ze sta-
o  » » M łw ^ w inat Z1 PrzJ dmlon0 zostały pod obuchem £e takie kilkuletnie już, stałe podkopywanie Tra- nowczością do tego, ażeby Gdańsk pracował z nami w
f i  ,  ™ J , S h h ‘ K i  "l*,b"8°l wersalskiego Jeet pod.al.niom  p od ita . pokoju, dnohn In U n tn  ‘ oroolokiego. Gdańok .braw  Z w l
M  „ ofo, d obuchem tego wszystkiego sparaliżowaną którego Polska, unikając ze swej strony wszelkich za- prowadzi swawolę i z tą potrafi zmierzyć się majestat
lik marrw|a f  ?‘WIiê  stopnia nzszfl ^duchowość ostrzeń i dążąc do załatwiania sporów w przewidziany praw, majestat Rzeczypospolitej.
W  narodowa Cofnęliśmy s ę jakoby w siebie, tak że sposób pokojowy, nie chce narażać i pragnie bronić Wnioski w sprawie gdańskiej zostały przyjęte
O  1 "  na nm6LnUblt  T  WldZ1Wy- Dla tef  w ie«° PrawDyci podstawach, przez narodowe etronnłotwa8 aż do i  Wyzwolenia-włą!
W  l l w  hU»tUry nj 8Za1, ogar“4ł? wzywa rząd do podjęcia kroków celem przepro cznie. Partja socjalistyczna głosowała w Senacie za
C l n l^n ł!« łZ5hn\ by f  nar°^0weg0‘ Tyoh wadzenia właściwego stanu rzeczy w całokształcie wnioskiem, a w Sejmie przeciw, tak samo mniejszości
$ 1  hrftnłnm^ifn »iF̂ fcrr!tonamb r w i 80eJ . Je8zoze naszym prawpolskich w Gdańsku, a tem samem istotnego głosowały przeciw, a Niemcy i Ukraińcy opuścili na-
W  rnanrn?k5BffnZam rro ^ n mQia\m°^rar 0ZU zabo’ zapewnienia Polsce dostępu do morza przez Gdańsk." wet z hakiem i trzaskiem Sejm, gdy chodziło o uchwa- *
W  nmHiAnSfn18̂ a««^k^fi?nr. f 1 Ameryki. W tem Tek brzmi wniosek większości stronnictw sejmo- lenie wniosku przeciw Gdańskowi. Postępowania soola-
W  rn»ni. rani« [  s‘',nk.a!; t0,ż . moina przyozyny wych w sprawie gdańskich skrzynek pocztowych, listów w Sejmie wywarło w społeczeństwie wielkie
A  ^ P ie ra n ia  się nas ych mniejszości a nawet Litwy. Sprawozdawca poseł D ę b s k i  omawiając ten wniosek wzburzenie.

J K  „  Ł t i yBipDtT,VrdH ł ! 9 k“ ,tnrę> cywilizację, położył nacisk na to, że Gdsńsk w ciągu kilkuletniego W każdym razie naród polski w sprawia Gdań-
O t  choroba ahswoH^na^^łpoiił*16 WldZ? ki»J’ Zanadto 8WeK° istnienia pracaje z niezmordowaną drobiazgc- ska wykazał zwartą jednomyślność, a socjalistów,

choroba niewoli na trzy fronty nas osłabiła. wością nad podkopywaniem podstaw tego Traktatu, którzy stali się w tym wypadku ponownie nagania-
A  01’ 8ądZą> Ż8 8i19Dle p0dn 01 Zamiast pomagać Polsoe w umonnieniu dostępu do czarni niemieckimi, chyba ruszy w końcu sumfenia i

e  w .  on ”arz5dB,em w- , a , “ 2 i r a k w “  ta  a a a i  “ s b?,° b j , " :,ę I
B t w o w o ś c i ,  j e s t  t a k  s i l n a ,  że o n a  w k o ń -  Nastąpiła dysknsjs. Przywódzoa stronnictwa so- --------------
“ L ^ Z 0 ? ° S 0 ,wn ? V ł . “ , 0 m 0 0  o d r o d z ę -  cjaiistów poseł N i e d z i a ł k o w s k i stanął znowu na C l  i « .  | f |
_Q ° Za wielką i chwą.ebną, mieliśmy; przeszłość, niewolnicjem klasowem stanowisku swego stronniotwa. n D F ^ W V  ł ^ O  111"̂

i i  a e ką odgrywaliśmy rolę w ksaeh świata, kultu- Sprzeciwił się powyższej rezolucji większości stron- */
9W ry i cywilizacji, opartej na nieprzebranych skarbach nictw polskich, podnosząc, że Gdańsk nie jest copra n a  p o d s ta w ie  o trE y m a n y e h  te lrg ram ó T ? . jgE

c rześcijańBtwa, ażebyśmy me mieli się znowu przebić w(ja samoistnem czyli suwerennem pańBtwem, ale ró- O  o g r o i n n e m  z n a c z e n i u  u m o w y  ^
t  *°i !  n 8°, Ły°t-łkl 1-nłral» °  ' narodowiogo, do wnocześaie nie jett złączony także z Polską. Pomlę i a p o ń s k o - s o w i e c k i e i  '  B

jakieg loBy Opatrzności i historji nas powołały. dzy Polską a Gdańskiem niema sprzeoznośoi interesów, Rządowa gazeta bowiecka I-wiestia* nis7« A

iii L s r a . Z J &  I

0  N i«  nał  to  w a l c z y  H ś m y p r a 5ezP d z i e s i ą t k i  ” Q.daÓ8k ie?4 8Jmcdz,ielnem rządowi chldskiemu, jakie znaczenie przywięzuje do

©  : i r ^ V V b V i V fl , : j v . Bi : . 7 : i ł . I, .#i i i  ? ° , r czyi żte ^ 1 ^ ^  ^ & ł t a r V S i s s L TS o ^  prezydent I

|  ‘  ”  p ; 4 ^ ‘ J  .  s » £ r = a s t ^ s r a s f i Ł s - s s s s :  I© Hordd. Selm i GdafisK. F ° M '  * <ł',“S8“e m ,p r2 'ozD,'eh w, " S Ł *  .gromny ■
C l i i  A - ł#  . Poseł ze Związku Ludowo Narodowego d P I u- materlał. z którego wynika, że posłowie komunistyczni
G  się wS ś ^ d ę aSzatarctm °kzetCskrzvnkamimnMzm^eimt 01 ń8 k f* były G»“«ralny Komisarz Polskfw Gdańsku ? Nl.emi0° <*“1% wiązani z komunizmem rosyjskim
X  Lł * sk X , ai?  pocztowemi. twierdził, że my bez energicznego nacisku na Gdańsk 1 zn,ewolem 8ł  tem samem słuchać wszelkich rożka-

O  Wnia d kialt ^ * 7 ^ ™  “  p " ^ '  D ę S "  S  t o g l T B m  W  Ł?Tr,“ r ° ! i , W pm ‘S ° ; 5 a L m iMk o m S z n , r f S l M r b ! ' f Jm°“ ii I
Q  n i ^ m < ™ ń ° h b t o ^ e  z n a a ? " 1 ^  S 3 n S 5 ?d o  S T ^ f “  . pra* "Il “ “oSci' J ;«° N t t . ć h ” 8" ”1211010 0,l,m  komaoi- H

8  go, d 4 ^ ó 2 ^ » , ^ l T 3 3 5 S :  p ™ « . w  K o « c i o i . w l  I
0  potrzeb gospodarstwa państwa polskiego, dla którego m ildz^P oU ka^1'Gdańskom* dochodów oalnyob po- J f  C z e c h a c h .
X  Gdańsk przy ujściu Wisły, należącej niemal w całości m ięiiy  P°łl8J ,ł a <?d_af 8k‘«m* z .. . . W,adz« ozeskIe odkryły w urzędach masowe pla-
X  jej. biegu do Rzeczypospolitej, stanowi jedyny dostęp . ^ ? S0* S t r o ń k i  od Chrześcijańskich Rolników ksv  nawołu,ąca urzędników do tłumnego wjstępowa-
X  do morza, że postanowienia te mają wyłącznie na ?owodz% że Gdańsk został swego czasu utworzony n!a z Kościoła. Władze wydały skutkiem tego nakaz
O  celu zabezpieczenie Polsce w całej pełni tego dostępu Jako Wolue Mlas o dla zapewnienia Police dostępu do nie zajmowania s ę żadną polityką, a przedewszystkiem
0  w zakresie wszelkich obecnych notrzeh, jako te*dla morza< a nie dla swoich odrębnych celów. Według Poetyką kościelną,
f t  przyszłego rozwoju gospodarczego państwa polskiego otoczenia Trakt&tu wersalskiego Gdańsk pańBtwem
M  Sejm stwierdza, suwerennem nie jest. Nasz Generalny Komisarz w K r O f l l H f )  I t l i f t l Q P A l X 7 f )
m  że źródłem i określeniem polskich praw państwo- Gdańsku j e s  z w i e r z c h n i k i e m  u r z ę d ó w  u u ^ a L U W n .

wych w Gdańsku są postanowienia Traktatu wer P o l s k i c h  w G d a ń s k u ,  n i k t  i n n y .  Jeżeli C  n o  I n i c e. dnia 3 i stycznia 1925 r.
e  Ł Salskiego, odbiera mu się tytuł, przyznany przez państno polskie, Dzu3: ^jotra Ndaska w.yzn.

---------------------- ------------------------------------------------  to możemy dojść do tsgo, że on będzie pisał do p. Schód"n
—  KOK Z ł o t k o  —  Sahma: .Panie wójcie 1* Polska pragnie zgody z Gdań- J u t r o -  L fclgo  b. męcz ,5>

* sklem, ale nio da go Bobie wydrzeć ludziom, którzy ^ Słońca wschód 7.45 zachód 4.43.
dnia 29. l ,  1914. tam dla Polski nie pracują. D . Księżyca wschód u.27 zachód 1.12

‘ M* * * k !  } ^ 0l?r.=  , \? }  ^ 5 * “ . Po«! B . d . l i . k i  ,  pr2,1 ,o i.  “ *U l,!e : S m 1® ’
. I-O® »oty — lOO /i guld. gd, się do wniosku większości politycznych. Jego zdaniem Księżyca wschód 11.55 zachód 2.17.

I | |  f <  W * m , w * 1 } dolar== 5,20 riotyoh należy sprawę Gdańska rozpatrywać ze stanowiska — B a c z n o ść  o b y w a te ls tw o !  w  dni,, i„
1 J  ł 1 gd-gI1, ~~~ 0,99 złotych wielkiej polityki, a ta wielka polityka powiada nam, £« trzejszym miasto Chojnice obchodzi 5 cio letnią rocz-

H a r k ł  r e n to w a  =  l,23Va złotych ™,• iiti* l i i o  °dZ" 81? na8za zaB̂ aniczna polityka z nicę wkroczenia Wojska Polskiego po półtora wieko-
1 d o la r  — 5,20 złotych i a k o ^ W d ^  Polska bez Gdańska wej niewoli, a wraz i z miastem naszem ta rastora B

jako niepodległe państwo istnieć nie może, i tu mamy Ziemia Pomorska, która jest wylotem całei Rzeczvoo-
"1I" .........  kiDCZ dążn08C1 nienneokioh- Dalel wzywał P°88ł Rn* spolitej na morze, a temsamem jest drogą do potęgi

111.
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mocarstwowej Państwa Polskiego. Dzisiaj po prze­
brzmieniu już surm wojennych i pierwszych wrażeń 
niepodległościowych jesteśmy już prawie że przyzwy­
czajeni do naszego bytu niepodległego. Szczególnie 
tutaj na zachodnich Kresach naszego Państwa Pol­
skiego społeczeństwo polskie ma specjalne zadanie 
i dla tego w dniu tak ważnym w dziejach Narodu 
Polskiego, staje do szeregu i robi przegląd swych sił 
i swej mocy. Cała Polska śledzi uważnie przebieg 
uroczystości pomorskich, które świadczą o harcie i po 
czuciu ducha narodowego społeczeństwa pomorskiego.

Szczególnie dzisiaj, kiedy o kilka kroków od nas 
zamieszkuje nasz zaborczy sąsiad, ten odwieczny 
wróg polskości, cały lud pomorski uroczyście manife­
stuje to, co synowie jego wywalczyli i zapieczętowali 
swą krwią, manifestuje swą nierozerwalność od całego 
Narodu Polskiego. Tutaj ten lud zahartowany „w 
borach tucholskich i na ziemi Kaszubskiej" głosem 
wielkim i doniosłym oświadcza w obec całego świata 
„Nie damy ziemi". Ślubowanie to jutro spełnimy a 
odbyć ono się musi. Lud Pomorski, który odzie­
dziczył swą ziemię po praojcach swoich, tutaj z tą 
ziemią przez tyle wieków zrośnięty ma do tej ziemi 
jedyne i wjłączne prawo. On jest tutaj gospodarzem 
u siebie w domu a nie przybyszem w „Korytarzu po­
morskim".

1 dlatego święcimy tą uroczystość, bo lud Po­
morski jest strażnikiem całego Narodu Polskiego na 
straży Bałtyku. I ślubować będziemy, że biada tym, 
którzyby chcieli choć garść ziemi Pomorskiej sobie 
przywłaszczyć a temsamem godzić w podstawowe wa 
runki życia narodu. Pomorze z Polską — Polska 
z Pomorzem. Ojczyzna nasza która była i jest przed­
murzem chrześcijaństwa, ona ta forteca zachodniej 
kultury, stąd prawo nadprzyrodzone, że Ojczyzna na­
sza, jako państwo wielkie i potężnie zająć musi od­
powiednie stanowisko pomiędzy narodami świata.

Niech żyją polskie Chojnice wraz z nimi cały 
lud Pomorski, niech nam przyświeca Majestat Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Dla dokładnego zorjentowania się w przebiegu 
uroczystości, podajemy jeszcze raz program obchodu.

1) w sobotę, 31 stycznia, o godz. 7 po poł. — 
capstrzyk 66 Pułku Kaszubskiego z współudziałem 
Tow. Wojaków i powstańców oraz Tow. gim. „Sokół*

2) W niedzielę 1 lutego, rano hejnał z balkonu 
ratusza.

3) o godz. 10 i pół przed poł. uroczysta msza 
św, z Te Deum dziękczynem.

4) Z szeregowanie się Wojska i Towarzystw na 
Rynku przed ratuszem, przemowa z balkonu ratusza 
przez p. burmistrza Dr. Sobierajczyka.

5) Defilada Wojska i towarzystw Powstańców i 
Wojaków oraz tow. gimn. Sokoła, tudzież pochód 
innych towarzystw ulicą Młyńską, pl Jagiellońskim, 
ul. Człuchowską, ul. Gdańską, p. Królowej Jadwigi do 
placu Jerzego, gdzie pochód się rozwiąże.

6) O godz. 7 po południu — punktualnie — 
na Sali Hotelu Centralnego wieczornica: a) wykład 
p. prof. Sicińskiego, b) przedstawienie teatralne przez 
uczenice żeńskiej szkoły powszechnej.

Wstępne I. miejsce 1.50 zł., II. miejsce 1. zł., 
na salę 50 gr.

Na końcu zanosimy gorący apel do całego oby 
watelstwa miasta naszego celem tłumnego wzięcia 
udziału w pochodzie i o liczne wywieszeni flag Dol­
skich. , v

— Spraw a św ięcen ia  ś w ię ta  m atk i B o  
■kiej G ro m n ic z n e j, Jak wiadomo w przyszły po 
nisdziftłek tj. doia 2 lutego br. przypada uroczystość 
Matki Boskiej Gromnicznej. Rozporządzeniem p. Pre­
zydenta Rzeczyp. zostało święto to jako urzędowe 
skreślone wraz z drogimi świętami głównymi t , Beżem 
Narodzeniem, Wielkanooą i Zieloaemi Świętami, Za­
chodziła więc kwestja czy mimo to należy w dniu 
tym święte we ć lub nie. J . E. Ks Kardynał Prymas 
wydał polejecie, że w dniu tym należy nadal jak do­
tychczas obchodzić uroczystość kościelną bez względu 
na rgkszenie rządowe, znaczy to, że dzień poniedział­
kowy będzie świętem kościelnem w archidiecezjach 
gnieźnieńskiej i poznańskiej. Nie ma to nic wspólne­
go z diecezją chełmińską do której należą nasze 
Chojnice. W ttj sprawie 2wróoiliśmy się do ks. pro­
boszcza Makowskiego, który nas powiadomił, że do 
roku 1919 święto to w diecezji chełmińskiej nie było 
obchodzone dopiero z nastaniem Polski.

Więc polecenia wydana dia Gnieźnia i Poznania 
nie ma żadnego wpływu na naszą diecezję. Jest więo 
teraz jaenem, że poniedziałek będzie u nas zwyczajny m 
dniem roboczym.

— Na k tó r ą  p ó jś ć  sabaw ę? W ostatn ej 
bwili przypominamy wszystkim tym, którzy mają za­

miar się doskonale ubawić i uraczyć się a tern samem 
i odczuć na kietzeniach wymagania karnawału, że dzi­
siaj t. j. w sobotę odbywa się w Hotelu u Eogla urzą 
dzeny przez Tow. Handlowców „Kiermasz w Kuyoby 
niczu* a jutro w niedzielę o wspaniałym „Balu Kar­
nawałowym* Korpusu Oficerskiego w spóinie z Kołem 
Oficerów Rezerwy w Chojnicach.

— T y d a ie ń . (Pudełka szczęścia !) Każde pu 
delko zawiera cuiierki,'przy bery toaletowe itp. Każd- 
dziesiąte pudełko zawiera ben na wygrana znaczniej

D Z I E N N I K  P O M O R S K I
siej wartości j a k : para koni z szorami i wolantem 
6 tucznych wieprzy, 5 maszyn do szycia, 5 rowerów,
1 złoty zegarek męski, 1 zegarek kieszonkowy, 1 gar­
nitur męski, 1 kcstjum damski, grainafon, 1 leżanka,
2 serwisy do kawy na 6 oBÓb, 1 serwis na umywalnię, 
20 centnsrów mąki i wieł8 wartościowych przedmio­
tów. Do wygrania 16 tysięcy fantów! Bony wymię 
niaó mcżoa w biurze Zwiątku Obrony Kresów Zacho­
dnich. Cena pudełka 1 złoty.

— Z r o c k u  Tow . Pow . i W o ja k ó w . W 
ubiegły piątek dnia 29 stycznia br. odbyło się w lokalu 
p. Czarneckiego (daw: Hotel Reifcshof). Nadzwyczajne 
walne zebranie które wedłng przeczytanego porządku 
obrad wykazało wielką ruchliweśó Towarzystwa Po 
przeczytaniu sprawozdania z ostatniego walnego zebra­
nia i po dokonaniu formalności przyjęcia dalszych 
członków, główną sprawą bjło przeczytanie przez pre­
zesa Tow. p. Standere nowego statutu i jego uchwn 
lenie. Odtąd tow. będzie nosiło oficjalnę nazwę „Tow. 
Powstańców i Wojaków w Chojnicach pod wezwaniem 
Generała Józefa Hallera*. Z całego przebiegu zebra­
nia każdy ma przekonanie, te praca w tym duchu, 
który obecnie w t?w. panu.e świadczy bardzo chlubnie 
o wytężonej pracy nad rozwojem narodowem tutejszej 
placówki. Jak się bowiem przekonaliśmy tow. zamierza 
w niezadługim czas:'e święcić poświęcenie własnego 
sztandaru, tego symbolu łączności braterskiej, połą- 
ozonej zarazem z poświęceniem własuej strzelnicy do 
ówiozeń strzelania ostrego. Na uroczystość tą będzie 
popreszony osobiście i generał J. Haller. Grant dla 
wybudowania strzelnicy oddał Magistrat tow. na do­
godnych warnikach na przeciąg 25 lat, z prawem 
pierwokupu.

Sekretarz tow. p. Grygiel dał sprawozdanie z 
ostatniego zebranie Zarządu Okręgowego i dalsze wy­
jaśnienia w sprawie własnego organu prasowego „Po­
gotowie*. Organ ten dotychczas bardzo kulał, spo- 
wodu nielicznego jego abonowania, jednakowóź po 
zreorganizowaniu Rady Nadzorczej i Zarządu, zacznie 
teraz wychodzić w starannym formacie i odpowiednią 
treścią. Dalej tow. postanowiło brać ogólny udział w 
capstrzyku wojskowym w sobotę, i w poniedziałek 
pojechać do bratniego Tow. do Kłodawy celem bra 
nia udziału w tamtejszej uroczystości obchodowej. 
Celem uzupełnienia zarządu wybrano p. Jarmuszkie 
wieża 3 ciu ławnikjem.

Tow, Powstańców i Wojaków, to w przeważnej 
części byli powstańcy polscy, którzy czynem pokazali 
swe uczucie i gotowość w obec nękanej Ojczyzny 
dla tego też z uznaniem podnieść należy łączenie się 
w tem Tow. nie partyjne lecz zgodne wszystkich sta­
nów i klas obywatelstwa. Hasłem Tow. jest „Wol­
ność* to też hasłu temu nie pozostało dlużnem oby- 
watelstwo chojnickie. Hasło to. „wolność* dla uko- 
banej ojczzzny i „wolność* dla wszystkich warstw 
narodu polskiego. Takie przekonanie wynieśliśmy z 
zebrania tego Towarzystwa.

— P ien iąd ze  m ie jsk ie  n iew ażne Na 
ostatnim zebraniu uchwalił Magistrat nieważność daw- 
niej w obieg wypuszczonych pieniędzy przez miasto 
Chojnice. Jeszcze pos'aiijąoe zapasy można wymienić 
w czasie od 4 lutego da 15 marca 1925 r. w Głównej 
Kasie Miękkiej, ratusz pokój nr. 6.

— Z ab a w a  żo łn iersk a . Komenda garnizo 
nu prosi nas o podanie obywatelstwu miasta Chojnic 
do wiadomości, że w przyszły poniedziałek, dnia 2 go 
lutego, nasze szare żołnierzyki tutejszego garnizona 
mają na sali p. Januszewskiego swą zabawę żołnier­
ską Poczuwamy się do wdzięcznego obowiązku za­
komunikować powyższe naszemu obywatelstwu celem 
godnego poparcia. Początek o godz. 8mej wieczorem. 
Przygrywa znana u nas orkiestra 66 pp. (Kaskubskie 
go). Wstęp wolny.

Orkiestra sama^ pozostanie w mieście naszem 
kilka dni co przyjmujemy z ulgą bo znowu nas tro­
chę rozweseli.

— K in o  N ow ości wyświetla dziś t. j. w so­
botę i w Niedzielę III cz(śó ba-dzo zajmującego filmu 
który się już u nas w Chojnicach z I  i II części cie 
szył ol rzymiem powodzeniem, a wiauowioie „Cuda 
Dżungli.* *

Kronika prowincjonalna.
K o ro n o w o . (Z tsrgu) Na estatnim targu 

płacono za masło funt 1,60 zł. jajka mendel około 
2,00 zł. Prosięta za parę od 18—38 zł.

P n e k . (Skutki burzy.) Burza jaka szalała 
10 stycznia r. b. na Bałtyku, wyrządziła w wielu 
miejscach naszego wybrzeża znaczne szkody. Mię­
dzy innemi zostało przez nią uszkodzone wznoszone 
w ostatnihh latach przez urząd marynarki handlowej 
umocnienie brzegu przy wsi Karwieńskie Błota. 
Uszkodzoną została mianowicie na przestrzeni około 
14 mtr. bież. pokrywa wału ochronnego. Dzięki nie • 
zwłocznie wykonanym robotom, można liczyć, że 
niebezpieczeństwo przerwania w tym miejscu po- 
powyższego wału zostało usunięte.

Gdańąk. Okręt sowiecki zawinął w tjch dolach 
poraź pierwszy od czasów przedwojennych do portu. 
Okręt Ln nazywa się „Sowiet*- i ma pojemności 3COO 
ton- Zabrał on ładunek cukru i natychmiast odpłynął

H u  £6

do Petersburga. Zaznaczyć należy, że dowództwo 
okrętu zabroniło załodze nie tylko przebywania w 
Wolnem Mieście Gdańsku, ale wogóle wysiadania na ląd.

P ru sz c z , paw. świecki. Pomiędzy rogatem by­
dłem robotników majątku Łuszewo stwierdzono pry­
szczycę. Zarządzeń) środki zaradcze.

Ostatnie telegramy.
Z w o ln ie n ie  księży katolickich.
8 księży katolickich, sksrzbnyob wraz z ks. Arcy­

biskupem Cieplakiem, wypuszczonych zostało na wol­
ność po blisko dwulatn em więzienia.

P olsk i w ynalazek .
Kapitan Karnasiewfcz wynalazł czołg, który za­

miast 7 min pesuwa się 12 kilometrów na grdzinę
i robi mniej hałasu. Pokazowi przypatrywali się liczni 
polscy generałowie.

W ojew odą n ow ogrodzk im
w miejsce ustępującego generała wojewody Januszajti- 
sa ma zestaó Komisarz rządu na Warszawę p. Becz 
kowicz.

Z am ach n a  „G azetę Olsztyńską",
Do mieszkania redaktora „Gazety Olsztyńskiej" 

p. Seweryna Pieniężnego rzucono cegłę w nocy. Oegła 
wybiła okno i cmal nie poraniła śpiący oh dziech Ga­
zety niemieckie rzuoają podejrzenie na Polaków, że to 
oni ten zamach urządzili, ażeby następnie Niemców 
zrobić winowajcami, ale gdy zażądano przeprowadzenia 
śledztwa, że powiadają, że policję zapóźno powiado­
miono o zamachu.

Jest to naganka na Polaków i na polską gazetę, 
ponieważ przed zamachem gazety niemieckie na Warmji 
zaozęły napadać na ludność polską i na „Gazetę Ol­
sztyńską*. Podszozulo popresto do zamachu.

Ujęte fałszerzy 50-eł@tówek.
W Krakowie ujęto szajkę fałszerzy 50 złotówek. 

Wśród 8 złoczyńców było jak zwykle, 6 przedstawicieli 
wybranego narodu złodziejskiego. U jednego z nich 
wykryto oprócz przyrządów tajną fabrykę sacharyny.

Pcźyczka polska  w Ameryce.
Ostateczne spieniężenie pożyczki polskiej w 

Ameroe ma nastąpić w najbliższych dniach. 
Następca Trockiego.

Generał Frunze został naczelnikiem rady wojen­
nej bclszewji w mifjsoe Trockiego.

Zly stan osi min na Węgrsech.
Wskutek dziwnej temperatury i posuchy na mno­

żyło się na Węgrzech myszy i innego plugastwa tyle, 
te  wyn's:czyły pono 60 procent zisewów. Geny 
pszenicy podskoczyły.

Japenja się  spieszy.
Dotychczasowy japoński poseł w Warszawie 

margrabia Sato ma zostać posłem w Moskwie.
Braterstwo włosko-franeuskie.
Wielkie wrażente wywołała w Rsym e mowa fran­

cuskiego ministra Herriots, który stwierdził wielkie 
snaozenie.

Trocki na knracji?
O Troekim donoszą, żs się wybrał na kuraoję na 

południe.
Sprawa meljoracyj,

Na konferencji u p. Prezydent* Rzeczypospolitej 
oświadczył p. prof. Rogujski, że nieurodzaj Polski w 
ostatnim roku był dia tego o 20 prooeut większym, 
aniżeli przeciętny nieurodzaj świata, ponieważ Polska 
zaniedbała meljoraoje gruntów.
U kłady na G órnym  Ś ląsku  zerw an e.

Ws.ólna posiedzenie pracodawców i pracobior­
ców w Katowicach, na którem chodziło o zawaroie no­
wej umowy od 5 lutego br., rozbiło się i związki za 
wodowe oddały całą sprawę do rozstrzygnięcia Komisji 
pojedyńozej. Robotnicy dcmagali się podwyższenia 
zarobków o 5 procent oraz dodatków wyrównawozych 
o 25 35 procent, ponieważ wyliczyli że w stosunku 
do lutego zeszłego roku i płao zagranicą praoowali o tę 
sumę za tanio. Pracodawcy nietylko o podwyżce i od­
szkodowań u nie chcieli słyszeć, ale domagali się obni­
żenia zarobków w wysokości 10 preoent, a w rewirach 
Pszozyń kin  i Rybnickim nawet o 15 procent. 
P ogrzeb  śp. Z. Z eyd y  w  P ezn a n in

W dniu 29 bm. odbyło się przeniesisnie zwłok z 
dworca na cmentarz. Kcndukt żałobny prowadził 
J. E ks. biskup Łukomski. W pogrzebie wzięli przed­
stawiciele, s?jmu, senatu, władz cywilnych i wojsko­
wych, rada miejska, posłowie, senatorowie i wielkie 
tłnmy pHblioznośc*.

Nowa spółka sejmowa.
Dzisiejsza prasa poranna denosi o dalszych za­

biegach posłów Korfantsgo i Witosa celem otworzenia 
centrum sejmowego. Podobno do spółki tej mają być 
wciągnięci Nar. Part. Rob. i klub ke. Matakiewicza. 
Francja nie skasuje am basidy przy 

W atykanie.
Rządowe grupy Lonohaura i Brlanda pcstanowiły 

gksowaó przeciw zniesieniu ambasłdy przy Stolicy 
św. lani pcsUwie chcą się też przjłąoryć.

Gdzie ?
można najkorzystniej 

zakupić podarki ?

u

Ludwik Rasch Gdzie ?
ijwiekszyznajdziesz naj 

wybór

#
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Ostatnie chwile ś> p. prałata 
K. Budkiewicza i koniec Lenina,

W książce Fr. Mac Cullagh‘a korespondenta pism 
angielskich, naocznego świadka procesu Arcybiskupa 
Cieplaka, wydanej w polskiem pt. „Prześladowanie 
Chrześcijaństwa przez bolszewizm rosyjski** znajdujemy 
następujący, jedynie prawd iwy opis. ostatnich chwil 
Męczennika śp. ks. prał. Budkiewicza:

„Sceny końcowej procesu (po odczytaniu wyro­
ku) nigdy nie zapomną ci, którzy byli jej świadkami. 
Kilka kobiet Polek, którym się udało dostać na salę, 
padło na kolana z krzykiem przerażenia i bólu.

Ten krzyk, tak przenikliwie brzmiący wśród ciszy 
nocnej, mógł był wzruszyć nawet serce Krylenki (pro* 
kutatora), który wszelako spoglądał na płaczące z 
zimną ciekawością Kilka kobiet poczęło się prze 
dzierać ku ławom skazańców, by otrzymać błogosła­
wieństwo arcybiskupa, a starzec, który był od wielu 
lat służącym ks. Cieplaka, począł robić rozpaczliwe 
wysiłki, by dotrzeć do swego pana.

Wiernego sługę, wyglądającego na starego żoł­
nierza, o białych włosach i wąsach szorstko pochwy 
ciii żołnierze, brutalnie zatrzymując płaczące kobiety. 
Komendant wojskowy rozkazał opróżnić salę. Lecz 
oto, com jeszcze zdołał zobaczyć w ostatniej chwili 
zanim sala zniknęła mi z oczu.

Więźniowie stali wciąż jeszcze na estradzie, zaś 
arcybiskup, zwrócony ku kobietom, podniósł był rękę 
do ostatniego błogosławieństwa: „Benedicat vos 
Omnipotens deus**.,. Wtedy żołnierzy otoczyli ska­
zanych i śpiesznie poczęli ich wyprowadzać.

W kilka minut później, ogromny, kryty samochód 
ciężarowy, bez okien... zajechał przed boczne drzwi 
budynku. Używany on bywa nie tylko do przewo­
żenia więźniów na Łubiankę, ale także do transpor­
towaniu trupów z Łubianki do trupiarni pewnego 
szpitala na przedmieściu. W ten sposób przewieziono 
więźniów z powrotem do więzienia w Butyrkach.

Dotychczas nie ogłoszono żadnych szczegółów o 
ostatnich chwilach męczenika (śp. ks. prał. Budkiewi­
cza). Bolszewicy odmawiają wiadomość o godzinie i 
miejscu morderstwa, oraz o miejscu gdzie złożono 
ciało.

Udało mi się wszelako z dobrego źródła otrzy­
mać następujące ^informacje;

Prałata Budkiewicza przewieziono w nocy z 
Wielkiego Piątku na Sobotę na Łubiankę pod Nr. l l  
i natychmiast wprowadzono do jednej z piwnić. 
Morderstwo rozmyślnie uplanowano w ten sposób, by 
męczennik zginął w warunkach możliwie najmniej 
przyzwoitych. Rozebrano go do naga kazano przejść 
ciemnym korytarzem do innego podziemia, gdzie nań 
oczekiwał doświadczony kat.

Przy końcu korytarza ks Budkiewicz znalazł się 
w pokoju, który nagle oświetlono bardzo silnie, tak, 
że nieczęsny ksiądz zmrużył oczy i zachwiał się. Za 
nim zdołał ochłonąć, kat strzelił doń z tyłu, mierząc 
w czaszkę, tak, że kula, wyszła przez twarz, szpecąc 
do niepoznania.

Stwierdziwszy, że ofiara ich nie żyje, bolszewicy 
zawinęli ciało w płachtę i wynieśli do czekającego 
samochodu ciężarowego, który przewiózł je do Sokol­
nik, letniska pod Moskwą, gdzie pochowano je razem 
z ciałami dziewięciu bandytów, oczekującemi pogrzebu.

Bolszewicka „Prawda'* zamieściła o tym fakcie 
następującą, krótką natatkę : „dnia 31 marca wykona­
no wyrok śmierci na prałacie Budkiewiczu, 
który został skazany ta  śmieść w procesie katolickich 
kontrrewolucjonistów".

W tydzień potem odbyło się żałobne, nabożeń- 
stwn za duszę ks Budkiewicza w kościele św. Piotra 
i Pawła w Moskwie. Odprawił je młody wikarjusz, 
gdyż proboszcza aresztowano w czasie procesu.

O kilkaset kroków stamtąd kończy kapitan Cullagh 
— stały stare mury Kremlinu, tej starej starożytniej 
fortecy, splamioną krwią i zbrodnią.

Kremlin jest rezydencją godną tego człowieka 
(Lenina), na którego spada cała odpowiedzialność za 
okropności, jakich Rosja od szeregu lat jest świad­
kiem, oraz za prześladowania religijne. Człowiek ten 
chorował, wyzdrowiał jednak i w czasie procesu arcy­
biskupa Cieplaka znowu począł pracować.

Opowiadają w Moskwie, że w noc, jaka nastą­
piła po tej, kiedy arcybiskupa z towarzyszami prze 
wieziono samochodem ciężarowym*po ulicach Moskwy 
straszliwy wódz czerwonych zastępów spotkał się oko 
w oko z kimś od siebie straszliwszym.

Jakiś mocny, nieznajomy Gość przeszedł jak 
duch przez potrójne straże i zaryglowane drzwi, sta­
nął u wezgłowia Lenina i położył lodowatą rękę na 
tym pysznym mózgu. Od dnia tego Lenin stał się 
żyjącym trupem*'.

Tyle kapitan Fr. Mac Cullagh.
Przypomnieć należy, że śp. ks. prałat Budkiewicz 

zginął męczeńską śmiercią 31 marca 1923 r. — zaś 
Antychryst — Lenin skonał 22 stycznia 1924 r., po 
wielomiesięcznej agonji !

Od roku 1928 każdy rok 
będzie miał 13 miesięcy.

Na jesień odbędzie się w miejscu, później dopie­
ro wskazanem kongres naukowy w sprawie kalendarza 
Kongres ten ma zająć się taką reformą kalendarza, 
ażeby usunąć rodzaj tygodni w każdym miesiącu i 
niejednakowe długości poszczególnych miesięcy. Po
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dokonaniu prac przedwstępnych zadecydowane będzie 
wprowadzenie nowego kalendarza rocznego mającego 
13 miesięcy.

Każdy miesiąc będzie miał po 28 dni, każdy rok 
— 1 dzień dodatkowy, a każdy rok przestępny (to 
jest co 4 lata) — dwa takie dni dodatkowe.

Kalendarz będzie miał tę wyższość nad innymi, 
źe wszystkie dni tygodnia przypadać będą w każdym 
miesiącu według jednakowej daty, dzięki czemu osiąg­
nie się tak upragnione ustaleniejdni świątecznych.

Jeżeli kongres uchwali tę reformę, to pp uwzględ­
nieniu koniecznych prżygotowań, nowy kalendarz 
będzie można wprowadzić na całym świecie z dniem 
1 stycznia 1928 roku. Zaletą tego kalendarza będzie 
i to również, że pracownikom, pobierającym pensję 
miesięczną, przybędzie trzynasta pensja na rok, która 
zresztą jest wynalazkiem okresu wojennego.

Czy zawsze żyd oszuka 
polaka ?

(Zdarzenie prawdziwe).
Gromadka uczni ze szkoły rolniczej w Byszwał- 

dzie narzekła, że przy zakupach świątecznych żydzi 
ich pooszukiwali." Gdy doszli do wniosku, że u żydów 
lepiej nie kupować, a tembardziej nic nie sprzedawać 
ponieważ żyd jest sprytniejszy od polaka i zawsze go 
oszuka, zabrał głos Janek najmłodszy z gromadki 
i rzekł.

— Nigdy u żydów nic nie kupuję, ani też im 
nic nie sprzedaję, nie zgodzę się jednak, bym był 
mniej sprytny od tego np. handlarza z Mławy, co to 
kupuje stare ubrania.

— Spróbuj mu co sprzedać, a zobaczysz, że 1 
ciebie oszuka, ozwały się liczne głosy!

Nie dając za wygrane, ozwał się cieniutkim gło­
sem : Poczekajcie aż tu nadejdzie handlarz, a prze­
konacie się, że jeśli zechce on mnie oszukać — sam 
się oszuka. Za kilka minut ukazał się na drodze 
żydek wykrzykujący: „handel, handel, za stare ubra­
nia więcej płacę niż nowe kosztują 1"

Janek prędko zdjął z siebie starą kamizelkę, 
włożył do kieszonki pożyczony od kolegi papierek 
10 cio zlotowy i podszedł do handlarza proponując mu 
kupno tej części garderoby. Żydek oglądał kamizelkę 
ze wszystkich stron, pokazywał istniejące i nie istnie 
jące felery i ofiarywał za nią dwa złote ; gdy jedńak 
spostrzegł z kieszeni wystający rąbek dziesięciozłotówki 
po krótkich targach zgodził się na cenę 8 złotych i 
„to tylko tak dla pana", wcisnął mu do ręki pienią 
dze. Gromadka kolegów z zaparciem tchu oczekiwała 
na koniec, tymczasem J. schował pieniądze, wyjął z 
kamizelki 10 złotych i zwrócił koledze. Żyd widząc 
co się stało z tego świetnego interesu t. j. kupna za 
8 złotych kamizelki z 10 złotymi w kieszeni, ciężko 
westchnął i powiedział: „taki interes, a żaden interes, 
to dopiero interes!"

Janek w najbliższym sklepie kupił sobie za 
sześć złotych nową kamizelkę, a za pozostałe pienią­
dze orzechów, któremi poczęstował gromadkę kolegów.

Hostja św. promieniejąca 
w powietrzu.

Działo się to w r. 1453, za rządów papieża 
Mikołaja V, kiedy Piemontem i Sabaudją rządził 
Lndwik Sabaudzki i Anna cypryska krewna błog. 
Amadeusza.

W pogranicznej^ wiosce Exilles, w djecezji Suzy 
powstało nieporozumienie pomiędzy Piemontczykami 
i Francuzami, z powodu zatrzymanych na granicy 
towarów. Wynikły z tego krwawe rozprawy, wskutek 
których cała wioska została zburzona i zrabowaną. 
Podczas ogólnego zamieszania, złodzieje zakradli się 
do kościoła i ograbili ołtarze, a pomiędzy zabrauemi 
przedmiotami znajdowała się monstrancja, zawierająca 
Hostję przenajświętszą. Cały łup złoczyńcy złożyli w 
worek i objuczyli nim muła, uciekając coprędzej z 
nieszczęsnej wioski. Przebywszy bez przeszkód Suzę, 
Vigliano i Rivoli, do Turynu, Widocznie Opatrzność 
chciała, ażeby cud, o którym będzie mowa, stał się 
w miejscu ludnem, ku radości wiernych.

Kiedy złoczyńcy znaleźli się w środku miasta i 
mijali właśnie kościół św. Sylwestra, muł zatrzymał 
się nagle i nie było żadnego sposobu zmuszenia go%, 
aby szedł dalej. Bito go nielitościwie nic to jednak 
nie pomagało, mądre zwierzę przyklękało i w tejże 
chwili worek naraz sam się rozwiązał, monstrancja 
ukazała się na wierzchu i poczęła wznosić się w górę, 
a zawisłszy na wysokości rzucała olśniewające pro­
mienie. Niezmierna masa ludu zebrała się wnet, dla 
podziwiania cudownego zjawiska ; pomiędzy zebrany­
mi znajdował się święty kapłan nazwiskiem Bartło­
miej Coccono, który natychmiast zawiadomił biskupa 
Ludwika Romagnano, ten zaś na czele duchowieństwa 
udał się z krzyżem w ręku na miejsce cudu, a ujrza­
wszy zawieszoną w powietrzu monstrancję, padł na 
kolana, wszyscy obecny poszli za jego przykładem, 
a jednocześnie monstrancja poczęła spuszczać się co 
raz niżej, Hostja zaś pozostała w powietrzu, rzucając 
dokoła błyszczące promienie. Wówczas biskup kazał 
podać sobie kielich i trzymając go w ręku, z naj­
większą czcią i podziwem widział jak powoli zstąpiła 
Hostja św, z wyżyn i zatrzymała się na brzegu kie­
licha. Cudowną Hostję zaniesiono do kościoła kate­
dralnego, a lud z gorącym zapałem uczestniczył w 
uroczystym pochodzie.

Przez czas pewien Hostję św. przechowywano 
ze czcią niezmierną, ale nadeszło rozporządzenie z 
Rzymu,“ażeby została spożytą. — Tern się tłómaczy 
dlaczego w czasie odbudowywania katedry Turyńskiej 
w 1498 r, niema wzmianki o odnowieniu Przybytku, 
urządzonego przez kanoników w 1465 r., dla przecho­
wywania oddzielnie Najśw. Sakramentu, odnalezionego 
w tak cudowny sposób. Nie mogąc już oddawać 
hołdu Hostji św. mieśzkańcy Turynu postanowili upa- 
miętać przynajmniej miejsce w którem cud się stał i 
1529 r. ze składek gorliwych wiernych powstał kościół 
przy którem dla rozszerzenia czci Najśw. Sakramentu, 
ustanowiono zgromadzenie Oorpus Domini bractwa 
Bożego Ciała, mając za godło kielich i Hostję św. na 
pamiątkę cudu. W roku 1609 zbudowano kościół 
obszerny, poświęcony Najśw. Sakramentowi cudownie 
odnalezionemu. Ojcowie (Filipini mieli sobie powie­
rzoną w roku 1633 pieczę nad tym domem Bożym, 
a od 1655 r. zastąpiło ich zgromadzenie teologów. 
Jednozgodne świadectwa dziejopisarzy, liczne doku- 
menta, znajdujące się w archiwum Turynu, pomniki, 
instytucje i uroczystości, mające na celu zachowanie 
w pamięci cudownego wydarzenia zupełnie zgodnie, 
powtarzają fakt wyżej przytoczony. W r. 1835 św. 
Kongregacja Obrządków potwierdziła officjum, odnoś­
ne do rzeczonego cudu, z lekcjami, zawierającemi o 
nim szczegółową opowieść. Od pierwszych lat po 
cudownem wydarzeniu została ustanowiona procesja 
solenna w oktawę Bożego Ciała.

W r. 1803 podczas zajęcia Piemontu przez Fran- 
zów w czasie procesji wydarzył się fakt godzien za­
znaczenia.

Pewien cyrulik znany ze swej bezbożności, wy­
śmiewał pośpiech jednego ze swych klientów, prag­
nącego zdążyć na procesję, poczem sam wyszedł ze 
sklepu, aby przypatrzeć się jej z zblizka. Stał z mi­
ną drwiącą nie zdejmując kapelusza, chociaż zwróco­
no mu uwagę, że to uczynić należy. W chwili jednak 
gdy Najśw. Sakrament znajdował się w pobliżu, bez­
bożnik padł nagle trupem w obecności licznie zgroma­
dzonych wiernych, którzy widzieli w tem jawną karę 
Bożą za zuchwale jego postępowanie. Wypadek ten 
wywarł w całem mieście piorunujące wrażenie, a ra­
dni miasta, kazali zwłoki owego" cyrulika wystawić 
przez trzydzieści i sześć godzin na widok publiczny 
przed magistratem.

Cudowny Medalik.
Już dziewięćdziesiąty i piąty rok dobiega od 

czasu jak Niepokalana podała światu Swój medalik 
„cudownjm** powszechnie zwany, z powodu niezli­
czonych łask i cudów nawróceń, jakie przezeń Ona 
zdziałała.)

Stało się to w Paryżu przy ulicy „du Bac" pod 
nr. 140 w domu macierzystym Sióstr Miłosierdzia. 
Szczęśliwą duszą, której Niepokalana powierzyła tę 
misję — to młoda nowicjuszka Katarzyna Laboure. 
Światło dzienne ujrzała ona w górzystej okolicy Cote 
d‘Or we wiosce Foin le—Montiers dnia 2 maja 1806r. 
Rodzice jej, uczciwi wieśniacy, bogobojne dzieci wy­
chowali. W 8 roku życia traci matkę i tem bardziej 
Najśw. Marji Pannie w opiekę się oddaje. Mając lat 
12 przystępuje do pierwszej Kcmunji św. w kościele 
parafja:nym św. Jana, a gdy starsza siostra wstąpiła 
do Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, młoda Zoe (ta- 
kiem było jej chrzestne imię) z całą gorliwością zaję­
ła się gospodarstwem. W głębi jej duszy jednak 
kiełkowało i rosło pragnienie do innego życia, życia 
poświęconego całkowicie Jezusowi. Dziwny sen bar­
dziej jaszcze utwierdza ją w tym zamiarze. By umo­
żliwić to przedsięwzięcie, uczy się w 18 roku czytać i 
pisać, aż wraszcie w roku 1830, mimo piętrzących się 
przeszkód, przebywszy postulat, wstępuje do nowicjatu.

W dziecięcięj prostocie pragnęła ona bardzo zo­
baczyć jeszcze za życia Najśw. Marję Pannę i gorąco 
modliła się o tę łaskę do Anioła Stróża, św. Wincen­
tego i do Niepokalanej Dziewicy.

W nocy z 18 na 19 lipca usłyszała wyraźnie raz 
drugi i trzeci wołanie : „Siostro Laboure**. Zdziwio­
na uchyla zasłonę przy swem łóżku i widzi dziecię 
lat od 4—5 nadzwyczajnej piękności. „Pójdź do ka­
plicy — rzekło ono do niej — Najśw. Panna czeka 
tam na ciebie.“ Gdy jednak S. Katarzyna wahała się 
wypełnić to zlecenie z obawy, by nie zbudzić inne 
siostry, przebywające we wspólnej sali sypialnej, rze­
kło : „Niczego się nie bój, jest wpół do dwunastej, 
wszystko śpi, a ja cię poprowadzę". S. Katarzyna 
ubrała się spiesznie i poszła za nadziemskim przewo­
dnikiem. Dziecię, roztaczając dookoła siebie promie­
nie światła, wprowadziło ją do kaplicy, gdzie ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu zastała wszystkie świece 
pozapalane. Następnie, usuwając się.na bok jaśniejące 
ono dziecię, rzekło: „Oto jest Najświętsza Panna*. 
W tejże chwili usłyszała S. Katarzyua lekki szelest od 
strony epistoły i ujrzała Panią przecudnej piękności, 
która zbliżała się do krzesła ks. Dyrektora Zgroma­
dzenia i tam usiadła

W pobliżu wisiał obraz św, Anny. Szata zjawio­
nej Pani bardzo była podtbną do ubioru św. Anny 
na obrazie. To też S. Katarzyna zawała się. Wtedy 
dziecię mówi surowo: „czy to niebios Królowej nie 
wolno ubogiej i śmiertelnej istocie objawić się w po­
stawie, w jakiej Jej się podoba ?**

Po tych słowach S. Katarzyna już nie wątpi, że 
to Matka Najświętsza; z ufnością do stóp się Jej rzuca 
i składa z dziecięcą prostotą ręce na Jej kolanach. 
Wrażenie jakiego wówczas doznała tak sama opisuje: 
„W tej chwili doznałam najsłodszego uczucia w mem 
życiu, którego niepodobna mi jest wyrazłć. Najśw.



D Z I E N N I  K P O M O R S K I
Panna pouczyła renie jak mam znosić cierpienia i 
wskazując lewą ręką na ołtarz, upominała, abym tam 
klęcząc serce swe otwiera*;}, dodając, źe tu wszelką 
potrzebną znajdę pociechę. Potem mówiła dalej: 
„Chcę ci, moje dziacko, dać zlecenie, wiele wpraw­
dzie musisz przy tern wycierpieć, ale pamiętając, że 
to wszystko dla Boga łatwo zwyciężysz. Doznasz 
przeciwności, lecz łaska Boża będzie z tobą, nie bój 
się niczego, powiedz wszystko, co z tobą zaszło, z 
prostotą i zaufaniem. Zobaczysz pewne rzeczy, do ­
znasz w rozmyślaniach twoich szczególniejszego oś­
wiecenia ; zdaj sprawę z tego temu, który kieruje twem 
sumieniem.

„Potem prosiłam Najśw. Pannę o wytłumaczenie 
mi rzeczy które już widziałam; Ona mi odpowiedzia­
ła: „Czasy, moje dziecko, są bardzo złe ; wielkie nie­
szczęścia spadną na Franc ę ; tron runie i cały świat 
dozna wszelkiego rodzaju utrapień. (Najśw. Panna 
zdawała się bardzo zasmuconą przy tych słowach), 
Lecz przybliż się tylko do stopnia ołtarza, ztąd wyleją 
się łaski na wszystkich... na wszystkich wielkich i 
małych, którzy o nie proszą**.

„Przyjdzie chwila gdy niebezpieczeństwo będzie 
wielkie, wszystko będzie się zdawało być straconem; 
lecz wtedy ja będę przy was, Miejsce ufność; pozna­
cie nawiedzenie moje, opiekę Boga i św. Wincentego 
nad obydwoma Zgromadzeniami. Miejcie tylko ufność 
i nic traćcie odwagi, ja chce być z wami “

„W innych zgromadzenich (przy tych słowach 
stanęła łzy w oczach N Panny) i z kleru paryskiego 
padnę ofiary. Najczcig. X Arcybiskup zginie (tu no ­
we łzy Matka Najśw. wylewała). Krzyż, moje dziecko 
będzie zelżony, na ziemię rzucony, bok naszego Pana 
na nowo przebity, uiice krwią zbroczone i cały świat 
w smu+ku pogrążony*. Już dalej nie mogła mówić 
Najśw. Panna, głęboka boleść malowała się na Jej 
twarzy*. 1

Wtedy przyszło Siostrze.Katarz) nie na myśl py- 
tanie : „Kiedyż to wszystko będzie ? A wewnętrzny 
głos jej jasno mówił: „zu lat 40*. — I rzeczywiście 
w roku 1870 i 1871 przepowiednie te się spełniły. 
Następnie Najświętsza Panna dała S. Katarzynie 
wiele jeszczcze zleceń tyczących się spowiednika i 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia i w końcu powtó­
rzyła jeszcze „Atoli wielkie spadną klęski 1 niebez­
pieczeństwa będą wielkie; lecz nie bójcie się niczego; 
opieka Boża czuwa tu w szczególniejszy sposób, a 
św. Wincenty będzie was wspierał. (Wejrzenie Naj- 
Sw. Panny było jeszcze dągie smutne). Ja sama 
będę przy was, oko moje jest zawsze na was zwró­
cone, wiele łask na was zeszlę*.

Siostra Katarzyna w opisie tego objawienia do­
daje jeszcze: „Łask tych dostąpią szczególniej ci, 
którzy o nie proszą, lecz trzeba się o nie modlić... 
bardzo się modlić... Nie mogę powiedzieć, mówi 
dalej, jak długo zostawałam przy Najśw. Pannie. 
Wszystko, co mogę powiedzieć, ogranicza się do tego, 
że rozmawiając długo ze mną, znikła potem jak cień 
przemijający*.

Po zniknięciu N. Panny, zbliżyło się do niej 
znowu niebiańskie ono dziecię i rzekło; „Już Jej 
niema*. Poczem 'odprowadziło ją do sypialni. „Są- 

dalej Siostra, źe dziecę to był mój Anioł 
Stróż, bo go usilnie błagałam o uproszenie mi łaski 
oglądania Najśw. Panny. Powróciłam do łóżka, sły 
szałam, jak zegar bił drugą godzinę i już więcej nie 
usnęłam*. 1

* * *

Właściwie jednak objawienie cudownego meda* 
hka przypada na 27 listopada. Tak je upisuje Św. 
Katarzyna ; Dnia 27 listopada, w sobotę przed 
pierwszą niedzielą adwentu, gdym odprawiała wie­
czorem wśród głębokiej ciszy rozmyślanie, zdawało 
mi się, że słyszę jakby szelest sukni jedwabnej, od 
prawej strony sanktuarjum mnie dochodzący i ujrza­
łam Najśw. Dziewicę obok obrazu św. Józefa ; była 
wzrostu średniego, a tak nadzwyczajnej piękności, źe 
jej opisać niepodobna. W postawie stojącej, odziana 
była w czerwono połyskującą białą szatę, taką, jaką 
zwykle noszą dziewice, t. j. zapiętą u szyi mającą 
wązkie rękawy. Głowę Jej okrywał biały welon, spa 
dający aż do stóp po obu stronach. Czoło jej zdo­
biła obszyta drobną koronką, a ściśle do włosów 
przylegająca opaska. Twarz miała dosyć odsłonioną, 
pod nogami zaś Jej była kula ziemska, a raczej pół 
kuli, bo widziałam tylko Jej połowę. Ręce Jej aż do 
pasa podniesione, trzymały lekko drugą kulę ziemską 
(symbol całego wszechświata). Oczy wzniosła ku 
niebu, składając jakby w ofierze cały wszechświat 
Panu Bogu, wraz Jej coraz więcej jasnością pro 
mieniała.

„Nagle zjawiły się na palcach Jej kosztowne i 
drogimi kamieniami wysadzane pierścienie; z tych 
wychodziły na wszystkie strony jasne promienie, które 
ją taką jaskrością otoczyły, że twarz Jej i szata stały 
się niewidzialnemi. Drogie kamienie były różnej 
wielkości, a promienie z nich wychodzące, stosunko­
wo więcej albo mniej jaśniejące.

„Nie mogę wyrazić tego wszystkiego, com wte­
dy uczuła i czego w tym krótkim czasie doznawałam.

„Gdvm olśniona widokiem Najśw. Marji P. 
wpatrywała się w Jej majestat, zwróciła Najśw. Panna 
swój łaskawy zwrok na mnie, a głos wewnętrzny 
mówił m i: kulo ziemska, którą widzisz przedstawia 
cały świat i każdą osobę w szczególności.

Tu już nie mogę opisać wrażenia, jakiego do­
znawałam na widok cudownie jaśniejących promieni. 
Wtenczas Najśw. Panna rzekła do mnie : „Promie­
nie. które widzisz spływające z mych dłoni, są sym­
bolem łask, jakie zlewam na tych, którzy mnie o nie

proszą* ; i dała mi przez to do zrozumienia, jak hoj­
ną jest dla tych, którzy się do Niej uciekają .. Ileż 
to łask wyświadcza tym wszystkim, którzy Jej wzywa 
wają... W tej chwili straciłam już świadomość siebie, 
cała zatopiona w szczęściu.. Następnie otoczył Naj­
św. Pannę, która miała ręce zwrócone ku ziemi, po- 
dłużno okrągły pas, a na nim znajdował się napis 
złotymi literami : „O Marjo bez grzechu poczęta, 
módl się za nami, którzy się do Ciebie uciekamy*.

„Potem usłyszałem głos mówiący do mnie : 
„Postaraj się o wybicie medalika według tego wzoru ; 
wszyscy, którzy go będą nosili, dostąpią wielkich łask, 
szczególniej, jeżeli go będą nosili na szyi. Ci, którzy 
we mnie ufają, wielu łaskami ich obdarzę**.

„W tej chwili, opowiada Siostra, zdawało ml się 
źe obraz się obraca. Potem ujrzałam na drugiej stro­
nie literę M. z wyrastającym ze środka krzyżem, a 
poniżej monogramu Najśw. Panny Serce Jezusa oto­
czone cierniową koroną i Serce Marji przeszyte 
mieczem.*

* * *

Poraź trzeci ujrzała S. Katarzyna Niepokalaną 
Dziewicę w grudniu tegoż roku. Tym jednak razem 
Najśw. Panna stanęła ponad tebernakulum. Dookoła 
zaś Niej widniał złoty napis: „O Marjo bez grzechu 
poczęta módl się za nami którzy się do Ciebie ucie­
kamy*. Ponad nią ukazał się wzór drugiej strony 
medalika tj. litera M. z krzyżem ponad dwoma serca­
mi Jezusa i Mari. Matka Najśw. ponownie poleciła 
jej, by się postarała o wybicie medaliku wedle poda­
nego wzoru.

Opowiadanie tego zjawienia tak kończy: „Nie­
podobna tego wyrazić, czego doznawałam, gdy Najśw. 
Panna składała cały świat w ofierze Panu Bogu, rów­
nież tego, co czułam, wpatrując się w nią. Znowu 
usłyszałam głos wewnętrzny: „Promieniete są god- 
nem łask, jakie Najśw Panna wyjedna tym, którzy Ją 
o nie prosić będą*.

Potem, przewidując wielką cześć, jaką Najśw. 
Marja Panna Niepokalana odbierać będzie od wszyst­
kich, mimowoli głośno zawołała : „O jak miło, jak 
miło będzie słyszeć^: „Marja jest Królową całego 
światal I wszystkie jej dziatki będą powtarzały; Ona 
jest Królową każdego z’osobna“.

Aforyzmy różnych ludzi.
Rzeźnik: „Serce ludzkie jest podobnejdo kieł­

basy — nigdy niewiadamo dokładnie, c o s!ę*a7i dzieje 
w środku.*

Praczka: „Czysty zarobes polega na robieniu 
brudnych interesów.*

Czyściciel butów: „Na wszystkie buty, które 
mają „glanc" mają również całe podeszwy.*

Bednarz; „Wielu ludzi męczy się przez całe 
życie, by napełnić beczkę bez dna.*

Szewc: „Są kobiety, które żyją na szeroką stopę 
tylko dzięki temu, źe mają wąską nóźkę“.

Bona : „Ludzie w okresie dzieciństwa są tak 
nieznośni, jak gdyby już byli zupełnie dorośli.*

Biliter: „Żaden moralista nie nauczy ludzi ucz­
ciwości tak, jak to to czyni — kontrola**.

Rozmaitości.
Rodowód Ojca św. Uczony dr. A. fcjowelli 

odznalazł, że praszczurem obecnego Papieża był nie 
jaki Gerolamo Ratti, który żył pod koniec 16. i na 
początku 17. wieku. Ojciec tego | był burmistrzem 
miasta V ercelli. Jest też jakaś linja rodziny Rattich, 
o której nie można jednakowoż nic bliższego powie­
dzieć, w jakim ona była związku rodzinnym z obec­
nym papieżem. Niejaki Ratti z tej rodziny był od 
roku 1389 — 1414 burmistrzem w Cherasco. Rodzi­
na Rattich miała hasło : „Virtus beatos efficit**, to 
znaczy : c rota czyni szczęśliwym.

Po am erykańsku. (Stoliku nakryj się). W 
mieście Detroit w Ameryce gość, wchodzący do re­
stauracji, wybiera sobie pierwszy lepszy stolik, prze- 
kreś a na liście potraw to, co pragnie otrzymać, a 
następnie wsuwa tę kartę w znajdującą się w stoliku 
szparę.

Po upływie kilku minut rozlegąjący się w stoliku 
szmer daje mu znać, że już „do stołu nakryto* Bez­
pośrednio potem zjawia się przed nim na stoliku żą­
dana potrawa z wszystkiemi dostawkami.

Lista potraw, wetknięta w stolik, wędruje przy 
pc/mocy elektryczności do kuchni, gdzie zamówiona 
potrawa zostaje przyrządzona i znów przy pomocy 
elektryczności wysłana zostaje na stolik. Po spoźy 
ciu potrawy gość w taki sam sposób otrzymuje 
rachunek, który płacony już jest w kasie w zwykły 
sposób.

Miasto zasypane. Parę miesięcy temu poda 
Iiśmy wieści o odkryciach, poczynionych wśród ruin 
miasta Leptis Magna, które odkopywane jest obecnie 
kosztem rządu włoskiego, a które było ongi jednem z 
największych osiedli rzymskich w Afryce północnej.

W sprawie wykopalisk, prowadzonych tam bar­
dzo energicznie z dużym nakładem pieniężnym, do 
noszą z Rzymu, co następuje :

Nie ulega już teraz wątpliwości, że gdy ostate­
cznie zostanie usunięty z ruin Leptis Magna piasek 
— to oczom zdumionego świata ukaże się niewiele 
stosunkowo uszkodzone miasto z epoki największego 
rozwoju państwa rzymskiego. Ruiny Leptis Magna 
są w daleko lepszym stanie, niż ruiny Pompei, i dla 
tego dają pełniejszy obrąz życia tych ludzi, co je 
przed wiekami zamieszkiwali.

Pragnąc ułatwić pracę setek robotników, zaję­
tych przy odkopywaniu miasta, rząd włoski zbudował 
linję kolejową z odległego o 150 kilometrów Trypo- 
lisu, dla przewozu środków żywności, wody, maszyn 
i tak dalej.

Wedle poczynionych 'obliczeń miasto Z Leptis 
Magna, będące jak wiadomo, miejscem urodzenia 
cesarza Septimusa Severa, mogło liczyć około 300,000 
mieszkańców, a więc należało w starożytności do 
miast wielkich. Miało ono 3 kilometry długości, a 
bezmała 2 szerokości i mieściło w sobie mnóstwo 
przepysznych budowli, z których dopiero pałac cesar­
ski odkopano w zupełności z piasku.

Uczeni kierujący odaośnemi pracami są przeko­
nani, źe przyniosą one ciekawe wielce niespodzianki 
pod postacią okrycia bibljotek z nieznanemi dotąd 
księgami i manuskryptami.

Spodziewanem jest również odkrycie wielkich 
skarbów w szlachetnych metalach oraz oryginalnych 
d2ieł sztuki greckiej które zakupywali ówcześni bogaci 
mieszkańcy miasta.

Ponieważ niema w historji wzmianki o tem, aby 
zostało zdobyte kiedykolwiek przez wrogów szturmem 
i zniszczone — przeto szukać trzeba innych powodów 
jego upadku. Najwięcej prawdopodobieństwa przed­
stawia zapatrywanie, źe padło ofiarą jakiejś nadzwy­
czajnej burzy, która przyniosła z Sahary masy piasku 
i zasypała nim ulice, place i ogrody miasta 
Równocześnie zaś wybuchła, być może jakaś zaraza 
— co razem wzięte skłoniło mieszkańców do ucieczki.

Z biegiem zaś czasu tak dalece o niem zapom­
niano, źe zaledwie tu i owdzie zachowały się pisemne 
wzmianki o jakiemś wspaniałem mieście rzymskiem o 
które wznosiło się kiedyś w dzisiejszej Trypolitanji, 
lecz bliższych szczegółów o niem nie miano.

P ierw sza  h istoryczna wzm ianka o chrze­
ścijaństw ie. Obecnie przychodzi z Paryża wiado­
mość sensacyjna, że w roku 1921 nabyło British Mu- 
seum papyrus, zawierający pierwszą historyczną 
wzmiankę o chrześcijaństwie. Papyrus zawiera orę­
dzie cezara Claudjusza z roku 41 do Aleksandryjczy­
ków. W Aleksandrji doszło mianowicie pomiędzy 
Grekami a żydami, którzy sta no wili dużą część jejjmie- 
szkańców do nieporozumień i kłótni. Papirus daje żywy 
obraz rokowań, jakie odbywały się przed cezarem i 
podaje wreszcie dosłowny tekst ukazu, którym cezar 
skrupulatnie wyszczególnia prawa Greków i żydów. 
Czytamy tam, źe żydzi z Aleksandrji nie mogą odtąd 
przyjmować w swych mieszkaniach obcych, pochodzą­
cych ze Syrji, gdyż są to burzyciele pokoju, publicz­
nego, szerzący naukę, skierowaną przeciwko isinieniu 
państwa.

Początkowo nie przywiązywali uczeni zbyt wiel 
kiej wagi do tego miejsca tekstu. Dopiero sławny 
archeolog Rejnach wygłosił w październiku 1924 r. 
odczyt, w którym zwrócił uwagę na to, że chodzi tu 
najprawdopodobniej o historyczną wzmiankę o chrze­
ścijaństwie. Okazuje się, źe już Claudjusz poznał nie­
bezpieczeństwo, grożące Rzymowi ze strony chrześci­
jaństwa i że ruch chciał bezskutecznie ograniczyć do 
Syrji 1 Palestyny.

Czarna śm ierć. Straszliwa dżuma, znana w 
Europie pod nazwą czarnej śmierci, do tej chwili 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla ludzkości. 
Grasuje ona bez przerwy 1 porywa miljony ofiar, a 
za ojczyznę swą wybrała prowincję Pendżab, w In- 
djaoh angielskich. W tym roku z powodu złych 
urodzajów, niebezpieczeństwo znacznie wzrosło i za­
chodzi ,obawa, iż rozszerzy się na całe Indje. We­
dług^ urzędowej statystyki, w ciągu lat {dziesięciu, od 
1900 — 19 i0 roku 4 i pół miljona ludzi zmarło w 
Iudjach na dżumę, najgorszym zaś był rok 1907 w 
którym „czarna śmierć'* zabrała 1 600 000.

Żarty.
Jed en  koniec.

Umarł bogaty na zbytnie roztycie,
Biedak z chudości zakończył swe życie.
Słowem umierać muszą i ci i ci.
Zanodfo chudzi i zbytnio roztyci.

* Jfe #
W sądzie.

— Oskarżeni jesteście o to, żeście Bartłomiejowi 
kiedy po pijanemu leżał pod ławą, ściągnąć chcieli 
bu ty-

Święty sądzie ! Sprawiedliwie mówię, źe Bartło­
miej tak okropnie przez sen jęczał, źe myślałem, że 
go tak pieką nagniotki.,.

* * *

P rz e d  ś lu b e m .
Jojnt Kaczka w przeddzień swojego ślubu z

Ruchlą Szczupak wybrał się z ojcem do kąpieli.
Przed takim ważnym momentem, przeżywanym 

po raz pierwszy, należało zmyć ze siebie brud dwu­
dziestu lat ..żywota.

Gdy się już rozebrali, stary Kaczka mówi do
syna:

— Jojne 1 Aj, gewałt *! Co ty jesteś taki
brudny ?

— Co ty, tatę, tak wikrzykniesz ? Ty potrzebu 
jesz patrzyć na szebie. Jestesz jeszcze więcej brudny 
odemnie.

— Ny t a k . . .  Ale ja żyję już sześćdziesiąt 
dwie laty, to miałem czasu sze zabrudnić. A ty 
jestesz dopiero.dwadźeścia lat stary... Pfe 1 Wstydź sze 1
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konfekcjędam ską ^ męska, futra wyborowe
Hnlety k rajo w e i  ^agran.w  różnych szerokościach  
P łó tn a  czystoln ian e na b ielizn ę i pościel 
H am asty zagran iczn e na pościel i  obrusy  
K a p y  na łó ż k a  i  obrusy odpasow. kolorow e  
P rześciera d ła  odpasow. C h u steczki.

ę aamstcą i męsicą, nitra w

H . M . S z u lc
Dworcowa 9.

M adepolam y, b atysty, sa tyn y  
D rel na m aterace i  w syp y  
F ir a n y  b ia łe  i  kolorow e odpaś, i  z m etra  
P łó tn a  na rę c zn ik i ku chen n e i  stołow e  
P łó tn a  na fartu ch y w w ie lk im  w yborze.

A m eryk ańsk ie długi F raiicji.
Bankierzy sneryksńsey postanowili jak słychać, 

nie udzielać Francji pożyczek, dopóki rząd amerykań­
ski nie będ2ie miał jasnych podstaw, ile długów za 
a 1?* FfAicji zipl ioó A n e r j o a .

Z m iany na L itw ie .
Rząd Tumemsł poskładał urzędy, tak Bamo mar 

szalek sajtnu litewskiego ks Kanonik Slaugijtis, który 
ma zostać B sknpem.

Kredyt dla Rnuiunji.
Rrąd mmoński ma otrzymać w Augłji kredyt na 

10 miljonów funtów szterlingów.
Kara za zbezczeszczenie krzyża  

i  re lig ji.
Robotników żydowskich w Grodnie, którzy dopu­

ścili się zbezczeszczeniu religji 1 kizyia, wydalono 
z  pracy.

N asi gdańscy żyerliw ey .
Stwierdzono w Gdańsku rozgałęziony szmugiel 

tytonie, okowity i onkro. Jedna tylko firma gdsńrka 
d< starczała miesięcznie jedniom zodbioroów w matem 
mieście Pomorza za 10 tys. dolarów cukru i czekolady.

Posyłają go na „urlop".
Sekretarz pocztowy Wilke, co to przytrzymany 

byl przy przemalowywaniu polskich skrzynek, ma 
otrzymać „urlop*. Moźeby się nasz Generalny Ko­
misarz postarał, ażeby w takim razie pociągnięto do 
odpowiedzialaości jednego z głównych sprawców.

Następca śp. Seydy.
Posłem do Sejmu w miejsce śp. Seydy zostanie 

p. Stan. Jaeiokowioe.

O publikow anie m ow y I le r r io ta .
Środową mowę Herriota, wygłoszoną w parla­

mencie francuskim na środowsm posiedzeniu, pes ano- 
wiono 547 głosami przeciw 32 publicznie ogłosić.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ice . Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków w 

Chojnicach w niedzielę dnia 1 lutego o godz. 10 rano 
przed Hotelem Centralnym, skąd nastąpi edmarz do 
kościoła na urcczystą mszę św. Dalsze rozkazy udzieli 
druh kimendsnt przy zbiórce.

.W olsrśó“ Zarząd.
C h o jn ice . (Baczność Tow. Pewst. i Wojaków! 

Celem brania uizisłu w caostrzyku zbiórka kapeli i 
i członków w sobotę dnia 31. brr. przed H telem Cen 
tralnym o god2. 6,40, skąd odmarsz do koszar

Wszyscy członkowie winni się stawić „Wolność*1
Zarząd.

Duża Kłodawa. W dniu 2 lutego obchodzi 
Towarzystwo Powst i Wojaków pamiątkę wkroczenia 
Wojska Polskiego w po wist chojnicki na który uprasza 
się wszystkich członków Towarzystwa Powst. i Woja­
ków z Óbcjnio jako i z Kłodawy. Goście mile widziani. 
Zbiórka o gedz. 4 po pcł. w lokalu p. Narlocba i wy­
marsz z muzyką do Powałek gdzie będzie przywitanie 
druhów jako i gości z Chojnic. Powrót do Kłodawy na 
wieczorek. Na koniec taniec.

„ Wolne śó“ Zarząd.
C h o jn ic e . Baczność Strzelcy! W niedzielę 

dnia 1 lutego br o godz. 11.15 zbiórka na rynku przed 
ratuszem. Przybycie wszystkich ozłonków konieczne.

Komendant.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 30. 1. 1925 r.

Warunek: Handel hurt fr. st. zał. ładunek wag.
dostaw, zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto 15 t. a 33.25*— * zł.
Pszenica 37.00—39.00 *
Jęczmień brow. 15 t. a 29.5(«*—-30.00*
Owies 15 t. a 30.00*—-30.50*
Mąka żytn. 65 proc. wł. work. 31.00-

. 70 „ n >» 45.50--47.50
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 57.00—60 00
Ospa żytnia n » 21.50-
Ziemniaki fabr. n » 4.90-
Płatki ziemniaczane p M 21 00--22.50
Groch polny » P 22.00--25.00
Groch Victoria n P 30.00--34.00
Seradela n P 13.00--15.50
Łubin niebieski » P 10.50--12.50
Łubin żółty P 14 00--16.00
Koniczyna żółta » w 50--65
Koniczyna czerw. m p 160--230
Koniczyna biała tt p 200--250
Koniczyna szwedzka » p 100--130
Koniazyna w łuskach p 20—27
Słoma żytnia pras. » n 3.00--3.15
Słoma żytnia luź. p ł f 1 80--2 .00
Siano luźne tt p 4.30--5.60
Siano pras. n » 7 20—8 20

K oniec częśc i redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: F r a n c i s z e k  S a l e z y  S o s i ń s k i  

Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach.

BIAŁY TYDZIEŃ!
Po nadzwyczaj tanich cenach polecam

Materjały bielizniane, bieliznę stołową adamaszkową 
pół i czysto płócienną, ręczniki dreliszkowe i inne, 
prześcieradła, kołdry na łóżko, pikowe i watowane.
Wielki wybór bielizny damskiej, męskiej i dla dzieci 
różnej jakości. Hafty — koronki — pończochy.

Julius Schreiber
Rynek 17

Chojnice
Telefon 48

Polecamy
na bardzo dogodnych warunkach kredytowych

Nawozy sztuczne:
sól potasową, kainit, azotniak, superfosfat, siarczan 
amonu, tomasynę i wapno nawozowe w partjach wa­
gonowych. Zamówienia prosim y zgłaszać jak 

najwczeiniej. Równocześnie polecamy

węgiel górnośląski i dąbrowieckl
wagonowo i detalicznie także na dogodnych warunkach 
kredytowych. Tomasynę i kainit oddajemy w każdej 

ilości z naszej składnicy przy PI. Jerzego 5.

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe

Filja Chojniceteł. 24. teł. 24.

Pojedynczo

umebl. pokój
(możliwie własną pościel) 
z całą pensją do dostania.
L ol. Batorego 6 1 scb.

Z łóżka
tanio na sprzedaż.

Ogrodowi nr. 11-

Wapno
podstawą wszelkich nawozów.

Tylko wapno zapewnia zwrot wraz z ogromnemi procen­
tami włożonych w sztuczne nawozy iniijonow. Bez 
wapna nawozy bez pożytku rozsiewają się i zamiasi 

dodawać roli mocy, powodują jej wyjałowienie. 
Żądajcie natychmiast bezpłatnie p r o s p e k t u  
omawiającego sposób użyźniania roli wapnem.

BRACIA SCHLIEPER
Hurtownia materjałów budowla­
nych i n a w o z ó w  s z j ucznych
Bydgoszcz, Gdańska 99.

kolczyki
z dostarczonych mi pereł. 

Zarazem sporządzam

uszkodzane garnitury do włosów, zabawki dziecięce
i tak dalej podobne rzeczy.
A. Wlltstock, inwalida 

KROJANTY.
Odbiór takowych

ul. Mickiewicza 40.

3 nowe

rolnicze uszy 
1 4 konie

na sprzedaż.
Węsierski, ul. Batorego 1.

Poszukuje się zaraz lub 
od 1. marca

3 p o k o j .

mieszkanie
z  k u c h n ią .
Cena wedle ugody. 

Łask. zgł uprasza się pod 
of. P. C. do nin. pisma.

Przyjmie się zaraz 2 panówno obMy i hołocie.
ul. A u gu styń sk a  nr. 1

II. schody na prawo.

Kupuję

masło.
A. Słonimski

tel. 9. Brusy tel. 9.



Aby ze zapasami towarów jesiennych i zimowych się u p r z ą t n ą ć
urządzamy

od 31-go I. do 7-go II.

specjalną sprzedaż
po bardzo zniżonych cenach.

R e sz tk i i o d c in k i z w szy stk ich  oddzia łów  bfljGcziiiG tanio.

Skład sortymentalny Balcer i Borris.
Licytacja.

Dnia 12-go lutego b. r.
0 godz. 10-tej przedp. w Urzędzie Celnym
(Składnica celna przy Ekspedycji towarowej) odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż nieodebranych towarów, jak 
używanej bielizny i sprzętów kuchennych, w ilości 228 kg.

Spis wystawionych na licytację towarów oraz wa­
runki sprzedaży rozpatrywać można w specjalnem ogło 
szeniu, które wywieszone będzie w Urzędzie Celnym
1 Odprawie towarowo celnej 30 go stycznia b. r.

Kolejowy Orzad Celny u  Chojnicach.

Bank Powiatowy

K I N O  N O W O Ś C I
wtaśc.: PAWEŁ KRZYŻNIEWSKI

Sobota
8-mej

Niedziela
4, 6 i 8-mej

W mocy małp
111. serja Cuda Dżungli.

w 6 ciu bardzo zajmujących aktach. Sensacacja 
pod sensacjami. W niedzielę o godz. 3,30

Wielkie Przedstawienie dla dzieci.
Koncert artystyczny, Sala dobrze ogrzana.

Konto czekowe:
P.K.O.Poznąd 

nr. 200.841.
-Chojnice tel. nr. 87 i 90.

ul. Gdańska 23

i 1K i  z oddziałem w Czersku telefon »r. 70.
Starogard. ul. Kościuszki 9.

Instytucja Bankowa Prawa Publicznego za której zo 
bowiązania ręczy powiat całym swym majątkiem.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe oprocentowując 
takowe jak najwyżej, zależnie od terminu wypo­
wiedzenia.

Owiera rachunki bieżące i konta czekowe.
Przyjmuje do inkasa weksle, czeki, listy przewozowe, 

kwity bagażowe i t. d.
Przejmuje gwarancje wobec instytucyj państwowych 

i prywatnych.
Dyskontuje weksle oraz załatwia wszelkie interesy 

bankowe na dogodnych warunkach.

Kafle
w rozmaitych kolorach, kaflane 
piecyki przenośne, cegłę sza­
motową, po przystępnych ce­
nach i na dogodnych warun 
kach dostarcza

M. PERKIEWICZ, fabryka kafli
Ludwikowo p. Mosina (Poznańskie).

Baczność I Rzeźnicy I
Tani zakup flaków.

Wirzkowe 30 m. pęczek zl. 1,60
Środkowe 10 m. w 4^59
Wieprzowe 103 m. " 10!-—
Otlągi ca. 100 ro. w ..

pierwszorzędny towar.
Najmniejsze zamówienia odwrotnie uekuteezniamy. 

Większe ilości i dla Cechów znacznie taniej.
Centrala Przemysłu Rzeźnickiego

Tow. Akc.
Poznań (Rzeźnia Miejska)

Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce.
Telefon 1350. Adres telegr.: Bankrzeźnicki.

N a d esz ła
wielka pr^ysyłka towarów zagra­
nicznych do podróży jako to : 
kufry, walizy, torebki ręczne- 
POLECAM zarazem mój bogato 
zaopatrzony skład w szory luk­
susowe wyjazdowe i rabocze w 
najlepszym wykonaniu Reperacja 
przy siodlarstwie i tapicerskie 
będą dobrze i tanio wykonane

Br. Olszewski, mistrz siodlarski
Chojnice PI. Król. Jadwigi nr. 7.

Wszystkim prenumeratom 
naszego pisma wysyła firma 
Dr. A. Oetker (Fabryka j 
środkówspożywczych)01iwa1 
pod Gdańskiem nową ksią­
żeczkę przepisów gospodar­

czych dla gospodyń.

Spieszcie dziś jeszcze z 
wysianiem pocztówki po­
dając dokładny adres,

Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych Rzeczpolitej Polskiej

Z. Z. K,
urządza

dnia H o  lutego wieczorem o godz, U ]

na dobrze ogrzanej sali pana Żelaznego 
„HOTEL CENTRALNY- swą

ZimoGHi zabaw
na którą zaprasza wszystkich członków oraz 
goście mile widziani.

Otwarcie kasy o godz. Va7-ej

Zarząd.

Nowa Ameryka
W  n ied zie le  1 2 .25 .
od godziny 4-tej pop.

z a i r a  
taneczna

na którą zaprasza
Gospodarz.

1 rower uźyuony
1 siół
do sprzedania gdzie wska 
że ekspedycja niniejszego 
pisma.

(iM o  sprzedaż po zniżonych cenach
Po zakończeniu inwentury odbędzie się

od 1-go do 7-go lutego
wysprzedaż moich towarów

po cenach zniżonych!
Towary te, jak bielizna 1 damska, fartuchy, pończochy, trykotaże, bluzki, sukienki dziecinne, gorsety i t. d. i t. d.

są pierwszorzędnej jakości!
Proszę przekonać się osobiście co do wartości takowych, oraz o zwrócenie szczególnie uwagi na moje okna wystawowe.

Gdańska nr. 12 HELENA RENK Gdańska nr. 12
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